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R ozważania litanii do Miło-
sierdzia Bożego według 
bł. ks. Michała Sopoćki 

zachęcają do gorliwego sze-
rzenia tego kultu w naszych 
rodzinach, środowisku pracy, 
parafiach, szkołach, wśród 
sąsiadów, bliskich, krewnych 
i znajomych. 

 W  różny sposób można 
wyświadczyć uczynki miło-
sierne względem duszy i ciała. 
Obok modlitwy są one naj-
lepszym uwielbieniem Boże-
go Miłosierdzia. Ks. Sopoćko 
pisał: „Postępujmy codziennie 
jak nasz Pan Jezus Chrystus, 
który nie taił Bożego Miło-
sierdzia i prawdy Bożej przed 
zgromadzeniem wielkim, lecz 
je ujawnił w  swoim życiu 

ukrytym i publicznym, w swo-
jej nauce, męce i śmierci”.

Boże Miłosierdzie jest ta- 
jemnicą, której samym rozu-
mem zgłębić nie można. 
Wprawdzie rozum mówi, że 
Bóg jest miłosierny, ale nie jest 
w stanie wskazać, jak daleko 
sięga Jego miłosierdzie. 

Naukę o miłosierdziu Bożym 
czerpiemy z Objawienia. Dzia-
łanie Jezusa w  czasie Jego 
pobytu na ziemi było tylko 
początkiem miłosierdzia, które 
trwa i nadal działa w Kościele. 
Kościół w swoich modlitwach 
wysławia Boże Miłosierdzie, 
a wyróżnia je spośród innych 
przymiotów Boga.

W ostatnich czasach spo-
tykamy objawienia prywatne, 

w których Zbawiciel pobudza 
dusze wybrane do uwielbie-
nia Bożego Miłosierdzia. 
Takie objawienie otrzymało 
wiele osób na całym świecie, 
a przede wszystkim św. Fau-
styna Kowalska. Zbawiciel 
zlecił s. Faustynie następują-
ce zadania: namalować obraz 
Jezusa Miłosiernego; zabiegać 
o ustanowienie Święta Miło-
sierdzia Bożego w  pierwszą 
niedzielę po Wielkanocy oraz 
powołać grono osób do szerze-
nia tego kultu na całym świe-
cie przez nowennę, koronkę 
i litanię do Bożego Miłosier-
dzia. Obecnie te formy kultu 
znane i odmawiane są prawie 
na całym świecie.

 Zenon Zaremba

Młodość w Kościele to 
nie jest dar, który ma się 
rozwijać i zaowocować w 
przyszłości. Młodość ma 
owocować już teraz.

         Bp Wiesław Śmigiel

MYŚL 
NA TYDZIEŃ

Ogrom miłości

Są
w Toruniu. Są w Górsku. 
Są w Częstochowie. Miej-

sca, które pamiętają obecność 
błogosławionych czy świętych. 
Ich świętość zachęca nas do 
życia w płomieniach Bożego 
Miłosierdzia szczególnie dziś, 
w Święto Miłosierdzia. Tego 
dnia 28 kwietnia w diecezjal-
nym sanktuarium Miłosier-
dzia Bożego w Toruniu o godz. 
14.45 modlimy się Koronką do 
Miłosierdzia Bożego. Następ-
nie Mszy św. o godz. 15 prze-
wodniczy bp Wiesław Śmigiel. 
W  tym wyjątkowym miejscu 
oraz w parafiach naszej diece-
zji możemy odpowiedzieć na 
miłość Jezusa i  zanurzyć się 
ogromie Jego miłosierdzia, aby 
w postawie ufności zapragnąć 
przyjąć te łaski, które Jezus nam 
ofiarowuje. Z różnych powodów 
i w wielorakich wspólnotach 
pielgrzymujemy na Jasną Górę 
i przedstawiamy Chrystusowi 
przez ręce Jego Matki prośby 
i podziękowania. Wtedy warto 
pomyśleć, że przed Cudownym 
Obrazem Matki Bożej dwukrot-
nie modliła się św. Faustyna, 
aby tak jak ona powierzyć Panu 
swoją drogę i pozwolić, by On 
prowadził.

Beata Pieczykura 

MIŁOSIERDZIE BOŻE  
DŹWIGA Z NĘDZY GRZECHU
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W kaplicy Wyższego Semina-
rium Duchownego w Toru-

niu 8 kwietnia miała miejsce 
Godzina Odpowiedzialności, 
w  czasie której pięciu klery-
ków przystąpiło do Krucjaty 
Wyzwolenia Człowieka (czte-
rech do krucjaty kandydackiej – 
na rok, a  jeden do krucjaty 
członkowskiej na stałe). Celeb- 
racji przewodniczył ks. Wac- 
ław Dokurno, diecezjalny 
moderator Krucjaty Wyzwo-
lenia Człowieka i  proboszcz 
parafii pw. Podwyższenia Krzy-
ża Świętego w Przecznie.

W homilii ks. Dokurno przy-
toczył wydarzenia ze swojego 
życia, kiedy musiał stoczyć 
bitwę związaną z przynależno-
ścią do krucjaty. Swoje świa-

dectwa o roli krucjaty i życiu 
w trzeźwości opowiedzieli pan 
Zdzisław i  Karol z  kursu II. 
Przedstawiając swoją historię 
życia, pan Zdzisław zauważył, 
jak wiele zła może spowodo-
wać uzależnienie od alkoho-
lu, które wpływa nie tylko na 
samego uzależnionego i jego 
relację z Bogiem, lecz także na 
rodzinę. W  drugim świadec-
twie Karol opowiedział o sku-
teczności modlitwy i  wyrze-
czenia za osoby uzależnione. 

Następnie odbyło się złożenie 
przyrzeczeń krucjaty, a osoby już 
do niej przynależące w geście 
wyciągniętych rąk modliły się 
wstawienniczo.

Ta celebracja zapadnie w na- 
szej pamięci jako moment 

szczególnie poświęcony modlit- 
wie za osoby uzależnione. Bar-
dzo wymowne było również 
to, że Godzina Odpowiedzial-
ności odbywała się w Wielkim 
Poście, czyli w  czasie podej-
mowania wyrzeczeń, które 
prowadzą do nawrócenia. 
Świadectwo pięciu braci, któ-

rzy przystąpili do krucjaty, jest 
wyrazem troski za osoby, które 
o własnych siłach nie potrafią 
wyjść z uzależnienia. Obecnie 
w dziele Krucjaty Wyzwolenia 
Człowieka uczestniczy 11 kle- 
ryków – 7 jako członkowie 
i 4 jako kandydaci.

Kl. Tomasz Gutowski/SAI

TORUŃ

Kleryckie zobowiązania

Krucjata podjęta przez kleryków jest wyrazem troski za osoby, 
które o własnych siłach nie potrafią wyjść z uzależnienia
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W kościele pw. Trójcy Świętej w Chełmży 
7 kwietnia bp Józef Szamocki udzielił 

posługi stałego akolity 26 mężczyznom. 
Pochodzą oni z 14 parafii diecezji toruń-
skiej. Wydarzenie to zwieńczyło cykl przy-
gotowań, który rozpoczął się przed 2 laty. 
W  zeszłym roku w  toruńskiej katedrze 
bp Wiesław Śmigiel udzielił im posługi 
stałego lektora.

Przyjęcie posługi stałego akolity poprze-
dził dzień skupienia, który odbył się 
w Świeciu n. Osą. Prowadzili go ks. kan. Da- 
riusz Kotecki oraz dk. Waldemar Rozyn-
kowski. Dzień skupienia wypełniły: litur-
gia z sakramentem pokuty i pojednania, 
Eucharystia, katecheza oraz modlitwa 
zawierzenia Bogu przyszłej posługi. Na 
zakończenie uczestnicy udali się do klasz-
toru sióstr karmelitanek do Łasina. Tam 
spotkali się z przeoryszą s. Joanną Gro-
dzicką OCD, która przybliżyła im specyfikę 
i charyzmat zakonu karmelitańskiego oraz 
podzieliła się świadectwem uzdrowienia. 

Cykliczna formacja do stałych posług 
odbywała się głównie w budynku semi-

narium duchownego w Toruniu. Dziękuję 
za pomoc w  formacji ks. kan. Dariu-
szowi Koteckiemu, ks. kan. Tomaszowi 
Tułodzieckiemu, ks. Dawidowi Urba-
niakowi oraz akolicie Piotrowi Józe- 
fiakowi. 

Ważną i najcenniejszą posługą stałe-
go akolity, poza liturgią, jest jego obec-
ność pośród chorych, którzy przebywają 
w domach, szpitalach, domach pomocy 
społecznej. Akolita może zanosić im Naj-
świętszy Sakrament. Jest to wyjątkowa 

służba, gdyż dotyka trudnych momentów 
ludzkiego życia. Często kapłani z przyczyn 
obiektywnych nie mogą w niedziele udać 
się do chorych, mogą do nich jednak 
posłać akolitów. 

Nie można zapomnieć, że chorzy niejedno-
krotnie uczestniczą duchowo w niedzielnej 
Eucharystii za pośrednictwem radia czy 
telewizji. W  takich momentach przyjęcie 
Jezusa Eucharystycznego jest ogromnym 
dopełnieniem tego uczestnictwa. 

Dk. Waldemar Rozynkowski

CHEŁMŻA

Niosący Chrystusa

Posługę akolity stałego przyjęło 26 mężczyzn
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W ąbrzeska Terenowa Dro- 
ga Krzyżowa odbyła się  

5 kwietnia po raz trzeci. Po 
Mszy św. w wąbrzeskim sank-
tuarium, która sprawował  
ks. Paweł Dąbrowski, oraz krót-
kiej adoracji Najświętszego 
Sakramentu uczestnicy wyru-
szyli w dwie trasy – 40- lub 
20-kilometrową. Zdecydo-
wana większość uczestni-
ków wybrała trasę krótszą, 
która wiodła drogami asfal-
towymi dookoła Wąbrzeźna 
i tak jak trasa dłuższa swoje 
zakończenie miała przy krzy-

żu misyjnym przy parafii pw. 
Matki Bożej Królowej Pol-
ski w  Wąbrzeźnie. Dziesię-
ciu śmiałków wybrało trasę 
dłuższą, która przebiegała 
okolicznymi lasami. Tereno-
wa Droga Krzyżowa zgroma-
dziła ok. 60 uczestników nie 
tylko z Wąbrzeźna, lecz także 
z Golubia-Dobrzynia, Kowale-
wa, Jabłonowa Pomorskiego 
czy Łobdowa. Za przygotowa-
nie tras oraz rozważań odpo-
wiedzialna była wspólnota 
Diakonia Wody Żywej działa-
jąca przy sanktuarium Matki 

Bożej Brzemiennej w  Wą- 
brzeźnie. Wybór tej niewy-
godnej formy przeżywania 
Drogi Krzyżowej ma na celu 
doświadczenie dobrowolne-
go podjęcia trudu, którego 
konsekwencją będzie zmaga-

nie i ból. Dotarcie do granicy 
bólu pozwala zobaczyć, że 
człowiek sam z siebie nic nie 
może, a  jedynym powodem 
i motywatorem, by iść dalej, 
jest wiara w Jezusa Chrystusa.

Marta Marchlewska

WĄBRZEŹNO

Powód, by iść dalej

Terenowa Droga Krzyżowa wymaga wiele samozaparcia
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Po
raz drugi mieszkańcy 
Działdowa mieli okazję 

uczestniczyć w  inscenizo-
wanej Drodze Krzyżowej, 
która odbyła się pod koniec 
marca w kościele pw. św. Ka- 
tarzyny Aleksandryjskiej, die- 
cezjalnym sanktuarium Bło-
gosławionych Męczenników 
Działdowskich. Scenariusz 
nabożeństwa przeniósł zebra-
nych w czas męki Jezusa i Jego 
Drogi Krzyżowej aż po śmierć 
na Golgocie i  złożenie do 
grobu. Miał też odniesienie 
do współczesności. Kolejne 
stacje przeplatane były sce-
nami z  życia 38-letniego 
człowieka, który, przebywając 
w szpitalu, dowiedział się, że 
jego choroba to   nowotwór 
złośliwy. Podobnie jak Jezus 
przeżywa upadki, spotyka na 
sali szpitalnej swoją matkę, 
pielęgniarki jak Weronika 

ocierają mu twarz, a koledzy 
z  pracy jak Szymon przy-
chodzą z  pomocą. Opowieść 
kończy się śmiercią pacjenta, 
który nie doczekał I Komunii 
św. swojej córki. Przejmująca 
jest ostatnia scena, w której 
córka w  stroju komunijnym 
z mamą i babcią udają się na 
grób mężczyzny. 

W rozważaniu padły słowa: 
„Złożymy ciało naszego brata 
w grobie”. Każdy z nas usły-
szy je kiedyś osobiście, ale na 
szczęście nie będą to ostatnie 
słowa. Nad nimi jest zwycię-
stwo Chrystusa, który poko-
nał śmierć. Bez wiary trudno 
sobie wyobrazić, jak miałoby 
wyglądać życie tych, którzy 
opłakują stratę najbliższych. 
To ona pomaga człowiekowi 
w takich momentach podnieść 
się i żyć jak najpiękniej, by kie-
dyś spotkać się z tymi, którzy 

nas poprzedzili w  wędrówce 
do Boga. 

Autorzy inscenizacji długo 
zastanawiali się, czy nie będzie 
to zbyt wstrząsające, zwłasz-
cza że w  czasie konsultacji 
wiele razy takie głosy słyszeli. 
Wydaje się, że taki niestety jest 
głos współczesnego człowieka, 
który stara się zepchnąć śmierć 
poza margines życia. Dziś już 
nie umiera się tak jak kiedyś, 
w domu, dzieci nie uczestniczą 

w pogrzebach swoich dziad-
ków. Zamiarem reżysera było 
przypomnieć prawdę o  życiu 
człowieka, w  którym śmierć 
jest jednym z elementów. 

Aktorzy występujący w in- 
scenizacji to wierni z parafii 
pw. św. Katarzyny, którzy wcie-
lili się w  role zarówno scen 
z Drogi Krzyżowej Pana Jezusa, 
jak i drogi choroby i cierpienia 
młodego człowieka.

Arkadiusz Nowak

DZIAŁDOWO

By żyć najpiękniej

W inscenizację włączyli się parafianie
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ŚWIĘTO MŁODYCH
EWA JANKOWSKA

– Niech to spotkanie 
będzie okazją, aby-
śmy potrafili dobrze 
przeżywać nasze 
„teraz” – mówił do 
młodych bp Wiesław 
Śmigiel podczas 
Diecezjalnego 
Spotkania Młodych 
w Niedzielę Palmo-
wą. Na obchodach 
Święta Młodych 
w Toruniu zebrało 
się blisko 800 osób, 
by radośnie 
wyznawać wiarę 
w Chrystusa Króla 

W słoneczne popołudnie  
13 kwietnia młodzież 
z różnych zakątków diece-

zji przyjechała do Torunia, aby 
wspólnie przeżywać Niedzielę 
Palmową. Hasło tegorocznego 
Święta Młodych w naszej diece-
zji brzmiało: „Jesteśmy Bożym 
teraz” i nawiązywało do słów 
papieża Franciszka wypowie-
dzianych podczas Światowych 
Dni Młodzieży, które odbyły się 
w Panamie. Ideą Święta Mło-
dych w wymiarze diecezjalnym 
jest spotkanie młodzieży z Księ-
dzem Biskupem w  łączności 
duchowej z  papieżem, który 
tego dnia spotyka się z młody-
mi w Rzymie. 

Zaprosić Jezusa
Z radosnym śpiewem i okrzy-
kami „Hosanna Barankowi!” 
na pamiątkę wjazdu Jezusa 
do Jerozolimy młodzi dawali 
świadectwo wiary w  Niego. 
Barwna procesja z  palmami 
prowadzona przez Liturgicz-
ną Służbę Ołtarza oraz Skau-
tów Króla z Mszana przeszła 
ulicami Torunia do kościoła  
pw. św. Maksymiliana Kolbego. 
Tam wzięli udział w Eucharystii, 
której przewodniczył i homilię 
wygłosił bp Wiesław Śmigiel.

Pasterz diecezji skierował 
do młodych motywujące, 
pełne troski słowa. – Wy, mło-
dzi przyjaciele, przychodzicie 
tu ze swoim przeżywaniem 
świata i  jeśli do tego świata 
zaprosicie Jezusa Chrystusa, 
jestem pewien, że On przemieni 
wasze wnętrza, a wy przemie-
nicie świat – mówił. 

Okazja do świętości
Przypomniał również słowa 
papieża Franciszka, o  tym, 
że nie tkwimy zawieszeni 
w międzyczasie, ale żyjemy tu 
i teraz. – Niech dobre przeży-
wanie teraźniejszości będzie 

wezwaniem do tego, byśmy 
nieustannie się nawracali, 
zmieniali swoje życie, a przede 
wszystkim traktowali każdą 
sekundę naszego życia jako 
piękną okazję, by być świętym – 
podkreślił.

Nawiązując do papieskiej 
adhortacji „Christus vivit” 
przypomniał, że istnieją dwa 
zagrożenia, które blokują 
człowieka w dobrym przeży-
waniu teraźniejszości. Są nimi 
życie przeszłością i odkładanie 
wszystkiego na później, życie 
przyszłością. – Kiedy człowiek 
sobie nie poradzi z przeszło-
ścią, nie wyciągnie wniosków 
i nie zostawi tego, co było, za 

Re
na

ta
 C

ze
rw

iń
sk

a

Młodzież mogła poznać różne wspólnoty zakonne naszej diecezji
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sobą, będzie nieszczęśliwy, 
nie będzie potrafił cieszyć się 
tym, co go spotyka dzisiaj. 
Następnie dodał: – Jutro nie 
jest zagwarantowane nikomu. 
Nikt z nas nie wie, co będzie 
jutro, ono należy do Boga. To 
Bóg nas obdarowuje jutrem. 

Czy Bóg mówi? 
Po spotkaniu przy stole 
eucharystycznym ks. Michał 
Oleksowicz w  swojej pełnej 
ekspresji konferencji w prowo-
kujący sposób zachęcał mło-
dzież do refleksji nad ich relacją 
z Bogiem Ojcem. Wielokrotnie 
wybrzmiało pytanie: Czy Bóg 
mówi?, które skupiało uwagę 
zebranych na słuchaniu Boga 
i  szczerej rozmowie z  Nim.  
– Bóg mówi do waszych serc 
cicho, delikatnie. Ważne, aby 
otworzyć się na Jego słowa – 
podkreślał.

Oddać życie
Pantomima oraz świadectwo, 
którym podzielił się Jakub 
z toruńskiej wspólnoty Baców-
ka, pokazały młodzieży zagro-
żenia, na które narażona jest 
w dzisiejszym świecie. Jednak 
Bóg realnie działa w naszym 
życiu i walczy o człowieka bez 
względu na to, w jakim grze-
chu byłby pogrążony. Miłość 
Boża do każdego człowieka jest 
o wiele większa niż wszelkie 
zło i  grzech. To ona uwalnia 
i uzdrawia serca. Na zakończe-
nie świadectwa Jakub powie-
dział: – Najlepszą decyzją życia 
było przyjęcie Jezusa Chrystusa 
za mojego Pana i Zbawiciela 
oraz szczere przystąpienie po 
wielu latach do spowiedzi.

Adoracja Najświętszego 
Sakramentu była chwilą wyci-
szenia i spotkania z kochają-
cym Zbawicielem blisko, twa-
rzą w  twarz. Jezus Chrystus 
czekał na każdego w  sakra-
mencie pokuty i  pojednania. 
Boży Duch i modlitwa uwiel-
bienia wypełniły cały kościół. 
Bp Śmigiel podkreślał: – Każdy, 

kto wyzna wiarę w Jezusa Chry-
stusa, jest wezwany do tego, 
aby żyć według słów, które 
przekazuje Pan Jezus, a to nie 
jest łatwe. To daje szczęście, to 
daje wyzwolenie, o tym bardzo 
dobrze wiemy, ale jednocześnie 
odczuwamy głęboki lęk przed 
taką radykalną postawą. 

Młodzi zawierzyli Jezusowi 
swoje życie, oddali Mu swoje 
radości i problemy, to, z czym 
sobie nie radzą, i  co jest dla 
nich przytłaczające. Zaprosi-
li Jezusa do historii swojego 
życia. Wykazali gotowość 
do kroczenia Jego drogą i do 
dawania świadectwa w swoich 
rodzinach i środowiskach, że 
jest ich Panem.

Podczas spotkania kilka 
toruńskich wspólnot posługi-
wało darem modlitwy wsta-
wienniczej. 

Chwalmy Pana
Po modlitwie na uczestników 
czekał posiłek, herbata i  cia-
sto przygotowane przez Cari-
tas oraz toruńskie wspólnoty. 
Był to czas pogłębiania relacji 
z drugim człowiekiem, rozmów, 
wspólnych zdjęć i radości. 

Na zakończenie odbył się 
koncert zespołu Muode Koty, 
podczas którego wszyscy 
wspólnie chwalili Pana. Mło-
dzi wykonawcy zachęcali ener-
gicznie okrzykami ze sceny: 
„Chwalmy Pana na spontana!”, 
co bardzo spodobało się mło-
dym. 

Młodzież, umocniona spot- 
kaniem z  Bogiem, radością 
z bycia we wspólnocie Kościoła 
oraz słowami, które kierowa-
li do nich księża, wróciła do 
swoich domów. Było to dobre 
przygotowanie do świąt Zmar-
twychwstania.

W organizację spotkania 
zaangażowały się wspólnoty 
z  Duszpasterstwa Młodzieży 
Diecezji Toruńskiej Kotwica, 
diecezjalny duszpasterz mło-
dzieży, kapłani, Liturgiczna 
Służba Ołtarza, parafianie oraz 
wiele osób świeckich. � I

Procesję prowadziły Liturgiczna Służba Ołtarza i Skauci Króla
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Bp Wiesław Śmigiel spełnił marzenie Moniki o wspólnym zdjęciu
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Pantomima przypomniała, że miłość Boża jest większa niż grzech i zło
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z życia Kościoła

Spotkanie zakończyło się koncertem zespołu Muode Koty
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RENATA CZERWIŃSKA

Św. Teresa z Lisieux pisała, że „świętość zdo-
bywa się na ostrzu miecza”. Jak można ją osią-
gnąć w nieludzkich warunkach? Jak z pozor-
nie bezsensownego cierpienia wyprowadzić 

pożytek duchowy? Jak wyglądała codzienność 
w obozie koncentracyjnym w Dachau? Jak od-
bierali osobę ks. Frelichowskiego współwięź-

niowie? Czy jego ciało po śmierci rzeczywiście 
zostało wystawione na widok publiczny? 

Na
te i inne pytania odpo-
wiada s. Stefania Hay-
ward OCD w  książce 

„Błogosławiony ks. Stefan 
Wincenty Frelichowski a obóz 
koncentracyjny”. Jej III wyda-
nie, poprawione i uzupełnione, 
ukazało się właśnie nakładem 
Stowarzyszenia bł. Alojzego 
Ligudy. 

Karmelitanka jest także 
autorką tłumaczenia i  opra-
cowania listów obozowych 
męczennika, które w 2017  r. 
ukazały się nakładem Toruń-
skiego Wydawnictwa Diecezjal-
nego. To owoc duchowej przy-
jaźni ze świętym. – Przez 2 lata 
chodziłam z  „Pamiętnikiem” 
pod pachą, nie umiałam go 
wypuścić z rąk. Co ten Wicek ze 
mną zrobił, to nie da się wyrazić 
słowami – przypomina słowa 
siostry prof. Waldemar Rozyn-
kowski, autor przedmowy.

Duszpasterstwo  
obozowe
Opisując codzienność obozo-
wą, s. Stefania korzysta ze 
wspomnień świadków, m.in. 
kard. Adama Kozłowieckiego, 
bp. Franciszka Korszyńskiego, 

o. Mariana Żelazka, bp. Ber-
narda Czaplińskiego, ks. Woj-
ciecha Gajdusa, ks. Henryka 
Malaka, a także koresponden-
cji rodzinnej błogosławionego. 
Nie waha się zacytować najbar-
dziej wstrząsających opisów, 
by uzmysłowić czytelnikowi, 
z jaką rzeczywistością przyszło 
się mierzyć uwięzionym. Jak 
wyglądały odizolowane bloki 
dla chorych na tyfus, do któ-
rych jako pierwszy z pomocą 
udał się ks. Frelichowski? Oto 
fragmenty wspomnień Teodo-
ra Musioła: „Więźniowie zdani 
byli na niechybną śmierć. Nie 
myślano o dezynfekcji ani bie-
liźnie, wszy z ubrań i strzępów 
bielizny zgarniano rękami. Cho-
rymi nikt się już zresztą nie 
zajmował, tysiące więźniów 
leżało tam nago na gołych 
deskach. Personel wymierał na 
równi z innymi. W tej sytuacji 
heroiczną gotowość do pracy 
w zarażonych blokach zgłosili 
duchowni”. 

Co w  takiej sytuacji robił 
ks. Wicek?”Zachowywał się, 
jakby biskup przydzielił mu 
tu placówkę duszpasterską” 
– wspominają koledzy. To, 
co uważał za swoją wadę – 
skłonność do przywództwa – 

w  sytuacji, kiedy w  obliczu 
nieludzkich warunków jego 
współtowarzysze doświadczali 
apatii, niemocy, depresji, stało 
się błogosławieństwem. Z wła-
ściwą sobie werwą odnajdywał 
sposoby, by udzielać sakramen-
tów (spowiadał np. podczas 
przenoszenia zmarłych), wspo-
móc duchowo i  materialnie 
(chociażby organizując Cari-
tas obozowy, tajne nauczanie 
czy drobiazg, przypominający 
o normalności, jak świętowanie 
imienin). Autorka przytacza 
również fragmenty listów, które 
wysyłał do domu, nazywając 
je „małymi hymnami o miło-
ści”. Jak bardzo blisko Boga 
musiał być ten młody kapłan 
diecezji chełmińskiej, o  któ-
rym współwięźniowie mówili 
prosto: „Dzięki niemu zmie-
niłem zdanie na temat księży 
z Pomorza”, a czasem bardziej 
dobitnie: „drogowskaz”, „pło-
mień”, „przewodnik”, „dusza 
życia wewnętrznego”? 

Według serca Pana
S. Stefania zaznacza niejed-
nokrotnie, że ks. Frelichowski 
wzrastał w powołaniu i święto-
ści. Jeszcze w seminarium pisał, 

rozważając scenę uzdrowienia 
trędowatego, że czułby wstręt 
na widok takiej osoby. Tymcza-
sem 10 lat później, w obozie, 
wspomaga ofiarnie chorych,  
zarówno w obozowym rewirze, 
jak i w odizolowanych bara-
kach. Jeśli dawniej oburzały go 
pewne postawy wśród duchow-
nych, w Dachau służy także 
tym, którzy kiedyś zniechęcali 
go do kapłaństwa. Chce być 
„alter Christus”, być „kapła-
nem wedle serca Chrystusa”. 
„Chcę posiadać wiarę św. Pio-
tra, mądrość św. Pawła,  ale 
serce muszę mieć św. Jana” – 
napisał w  drugą rocznicę 
święceń kapłańskich. Podczas 
lektury książki s. Hayward czy-
telnik zdaje sobie sprawę, że 
ta prośba została wysłuchana. 

Niedawno nakładem Toruń-
skiego Wydawnictwa Diece-
zjalnego ukazało się drugie 
wydanie „Rozważań na tle 
Ewangelii” – zapisków bło-
gosławionego z  lat 1932-36. 
Warto zobaczyć, jak wzrastał 
przyszły święty, o którym póź-
niej tak będzie pisać ks. Tade-
usz Sukiennik: „Nie zapomnę 
szczęścia, jakie biło z jego oczu, 
gdy szedł z Jezusem do braci 
uwięzionych w Chrystusie”. �I

– W modlitwie i z modlitwy chciał on dla siebie i swoich przyjaciół 
czerpać siły, potrzebne do przetrwania – wspomina ks. Bernard 
Czapliński, przyjaciel ks. Stefana, przyszły biskup diecezji 
chełmińskiej, który razem z nim przeszedł szlak obozowy
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PŁOMIEŃ
20-lecie beatyfikacji ks. Stefana Wincentego Frelichowskiego 
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ZWYCIĘSTWO MIŁOŚCI

HELENA RECZEK

W Grudziądzu obok Ekstremalnej Drogi Krzyżowej, nadwiślańskiej, nocnej 
czy Drogi Krzyżowej ulicami miasta w przeżywanie Wielkiego Postu trwale już 

wpisuje się misterium pasyjne, przygotowywane przez parafię 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa i św. Ojca Pio

S cenariusz Drogi Krzyżowej 
jest niezmienny od ponad 
2 tys. lat i  to wybrane 

teksty ewangeliczne są pod-
stawowym i najważniejszym 
tworzywem literackim tar-
pieńskiego misterium. Jednak 
jego wyróżnikiem jest literacki, 
wręcz poetycki charakter roz-
ważań. W tym roku misterium, 
które odbyło się 5 kwietnia, 
zatytułowano: „Osądziliśmy 
Go i skazaliśmy na śmierć…”. 

Twórcy starają się każde-
go roku w sposób szczególny 
zaprezentować którąś z posta-
ci lub uwypuklić wybraną 
scenę. W tegorocznym miste-
rium mocno rozbudowano 
scenę „Przed Piłatem”, gdzie 
kluczowy dla całego przed-
stawienia tekst z wielką eks-
presją wygłosił młodzieniec, 
zagrany przez Grzegorza 
Kuciębę. Podkreślając wymiar 
duchowy rozgrywanych scen 
do tekstów ewangelicznych, 
dobrano poruszające teksty 
poetyckie, m.in. R. Brandsta-

ettera, Ch. Peguya, ks. M. Ma- 
lińskiego czy ks. J. Pasierba. 
Teksty te prezentowali: Tere-
sa Pułka, Anna Reetz, Piotr 
Gumkowski, Piotr Bernacki 
i Jakub Tylicki. Od 7 lat w roli 
Maryi zachwyca Marlena Gro-
szewska. Jako Jezus zade-
biutował Kamil Hume, który 
swoją interpretacją cierpiące-
go człowieka i autentyzmem 
gry wzruszał zebranych. Prze-
konywującą rolę Judasza po 
raz drugi kreował Władysław 
Rybacki. 

Celem twórców inscenizacji 
było zaproszenie do udziału 
w niej przedstawicieli wszyst-
kich stanów w parafii. Akto-
rami byli: dorośli, młodzież 
i dzieci. W widowisku wzięło 
udział łącznie ponad siedem-
dziesięciu aktorów. 

Dynamikę wydarzeń miste-
rium wyznaczał swoim śpie-
wem, jak w  latach poprzed-
nich, parafialny chór Sursum 
Corda pod kierunkiem Krzysz-
tofa Czechowskiego. Nie 

zabrakło pieśni wykonywa-
nych przez solistów: Kata-
rzynę Laskowską-Furman, 
Arletę Szulc, Kaję Czerwiń-
ską i  Krzysztofa Czechow- 
skiego.

 Scenografia, rekwizy-
ty i  prawie wszystkie stroje 
zostały przygotowane przez 
parafian. Scenariusz i  reży-
serię inscenizacji zapewniła 
Helena Reczek.

W tym roku nieco inaczej 
rozlokowano przebieg poszcze-
gólnych scen, np. „Przybycie 
Jezusa do Jerozolimy” rozegra-
no przed głównym wejściem 
do kościoła, „Ostatnią Wiecze-
rzę” w kościele (w poprzednich 
latach na zewnątrz przy zakry-
stii), a scenę „Przed Piłatem” – 
przed domem katechetycznym. 

Scena krzyżowania Jezusa 
miała miejsce na wzniesie-
niach w  pobliżu cmentarza 
parafialnego. Podążaliśmy za 
Jezusem dźwigającym krzyż 
głównymi ulicami osiedla, 
między domami. Niektórzy 

mieszkańcy wychodzili na bal-
kony i wyglądali przez okna. 
Śpiew pełen bólu i świst biczy 
zakłóciły piątkowe, słoneczne 
popołudnie. 

Jak co roku, przypadkowi 
przechodnie, mijający umę-
czonego Jezusa z krzyżem na 
ramionach zatrzymywali się 
i  stawali się częścią tłumu. 
Kierowca przejeżdżającego 
autobusu nie miał wyboru, 
musiał spojrzeć w twarz upa-
dającego Jezusa, tylko dla-
czego tak szybko odwrócił  
głowę? 

Widok trzech krzyży w bla-
sku zachodzącego słońca i pło-
nących ognisk, konający Jezus 
i  przejmujący lament Matki 
Bożej poruszyły zebranych.

Misterium na grudziądzkim 
Tarpnie zakończyła modlitwa 
przy grobie Jezusa i błogosła-
wieństwo udzielone przez pro-
boszcza ks. kan. Zbigniewa 
Gańskiego. Następnie uczest-
nicy mogli przyjąć Komu- 
nię św. � I

W dzieło zaangażowało się wielu parafian 
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Scenariusz misterium oparty jest na scenach ewangelicznych

wiara i życie
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K ażdy z nas jest bardzo po- 
trzebny Jezusowi. Bóg jest 
z nami zawsze, w naszym 

cierpieniu i radości, nie odwraca 
się od nas nawet, gdy popełniamy 
grzech. Patrzy na nas z miłością 
i czeka na nasze nawrócenie. Tę 
prawdę przypomniał ks. Andrzej 
Kowalski, ojciec duchowny Wyż-
szego Seminarium Duchowne-
go w Toruniu podczas rekolekcji 
wielkopostnych, które odbyły 
się w parafii pw. Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny 
w Lidzbarku. W rozważaniach 
nawiązał do hasła roku dusz-
pasterskiego: „W mocy Bożego 
Ducha” oraz zwrócił uwagę 
na działanie Ducha Świętego 
w życiu człowieka.

Osoby chore i cierpiące w cza-
sie rekolekcji również zostały 
ogarnięte modlitwą. Podczas 
Eucharystii udzielono im błogo-
sławieństwa na sposób lurdzki. 

W Szkole Podstawowej nr 2 
im. Szarych Szeregów z Oddzia-
łami Dwujęzycznymi i Sporto-
wymi w Lidzbarku rekolekcje 
trwały w dniach 8-9 kwietnia. 

Uczniowie klas I, II i IV przy-
bywali na duchowe ćwiczenia.

Podczas rekolekcji nie zabra-
kło wskazówek, jak wytrwać 
w dobrym. Dzieci miały okazję 
wykazać się swoją wiedzą reli-
gijną, odpowiadając na wiele 
pytań: Co to jest Wielki Post? 
Dlaczego trwa 40 dni? Co robił 
Pan Jezus na pustyni? Co może 
nam pomóc w dostaniu się do 
nieba? itp. Przekaz księdza reko-
lekcjonisty, przytaczane opowie-
ści biblijne i kierowane Słowo 
Boże poparte prezentacjami mul-
timedialnymi sprawiły, że czas 
mijał bardzo szybko, a dzieci 
z zaciekawieniem i dużą aktyw-
nością uczestniczyły w lekcjach.

Św. Augustyn powiedział: 
„Kto śpiewa, ten dwa razy się 
modli”, dlatego w grupie naj-
młodszych nie mogło zabrak-
nąć piosenek religijnych. Dzieci 
znały je z katechez szkolnych, 
więc z łatwością włączały się do 
śpiewu, wykonując odpowied-
nie gesty. Za chwile spędzone 
z Bogiem podziękowały ks. An- 
drzejowi gromkimi brawami.

Uczniowie klas V, VII, VIII, 
trzecich gimnazjalnych oraz 
młodzież licealna spotykali się 
na naukach w parafii. Ks. Ko- 
walski przytoczył przypowieść 
o skarbie i perle, która opisu-
je królestwo Boże porównane 
do skarbu ukrytego w  polu. 
Zwrócił uwagę młodzieży na 
to, że wiara i  przygotowanie 
do życia wiecznego stanowią 
wartość ważniejszą niż dobra 
materialne, które symbolicznie 
zostają sprzedane w celu osią-
gnięcia wartości najwyższych. 
Człowiek jest zatem przygoto-
wany na to, że straci wszystko 
co ma, aby zyskać to, co naj-
ważniejsze. Eucharystia pod 
przewodnictwem ks. Andrzeja 
Kowalskiego wzmocniła siły do 
trwania w postanowieniach. 

Proboszcz ks. kan. Marian 
Wiśniewski skierował słowa 
podziękowania ks. Andrze-
jowi za Słowo Boże zasiane 
w sercach. Nawiązał do posługi 
ojca duchownego w Wyższym 
Seminarium Duchownym, do 
umiejętności ukierunkowania, 

słuchania i dialogu z drugim 
człowiekiem. 

Wiele osób pomagało w reali-
zacji rekolekcji, dlatego słowa 
podziękowania kierujemy do 
dyrekcji szkoły, pracowników 
obsługi i nauczycieli kateche-
tów, a  także do rodziców za 
troskę i  religijne wychowanie 
dzieci, za ich obecność i świa-
dectwo wiary oraz do kapłanów 
za posługę sakramentalną i do 
tych wszystkich, którzy ducho-
wo wspierali to Boże dzieło.

Ewa Rogozińska

LIDZBARK

Duchowe ćwiczenia

Dzieci otrzymały wskazówki, jak wytrwać w dobrym
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